
STRESZCZENIE

Historia kosmetyków i  przemysłu kosmetycznego stano-
wi interesujący obszar badań, który wskazuje z  jednej stro-
ny na ewolucję ludzkich potrzeb, z drugiej na postęp techno-
logii. Paradoksalnie, podobnie jak w  wielu innych sektorach 
przemysłu, jednym z  momentów najmocniej przyspieszają-
cych rozwój i zmieniających jego kierunek są okresy wojen.

Celem pracy była analiza surowców kosmetycznych stoso-
wanych w polskich kosmetykach w  latach 1900-1939, ocena 
praktyk substytucji stosowanych w okresach wojennych nie-
doborów oraz prześledzenie zmian w  zaleceniach dotyczą-
cych higieny i bezpieczeństwa. 

Polska należy do czołowych producentów kosmetyków 
w Europie, a rozwój produkcji przemysłowej w tej branży wy-
raźnie ewoluował na przestrzeni lat. Choć współczesne ko-
smetyki znacznie różnią się od stosowanych w pierwszej po-
łowie XX wieku, to wiele z nich inspirowanych jest przedwo-
jennymi recepturami.

Słowa kluczowe: historia kosmetyki, przedwojenna 
kosmetyka, surowce kosmetyczne, surowce naturalne, 
przemysł kosmetyczny

ABSTRACT

The history of cosmetics and the cosmetics industry is an 
intriguing area of research, highlighting both the evolution of 
human needs and technological advancements. Paradoxically, 
as in many other industries, one of the factors that most 
strongly accelerates development and changes its direction 
is periods of war.

This study aimed to analyze the cosmetic raw materials 
used in Polish cosmetics between 1900 and 1939, to assess 
the substitution practices used during wartime shortages, and 
to trace changes in hygiene and safety recommendations. 

Poland is one of the leading cosmetics manufacturers in 
Europe, and industrial production in this sector has clearly 
evolved over the years. Although modern cosmetics differ 
significantly from those used in the first half of the 20th 
century, many of them are inspired by pre-war recipes.
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Surowce kosmetyczne  
w przedwojennych polskich kosmetykach 

Cosmetic raw materials in pre-war Polish cosmetics 

WSTĘP 
Kosmetyki stały się nieodzowną częścią codziennej rutyny 
pielęgnacyjnej współczesnego społeczeństwa. Należy jed-
nak pamiętać, że stan taki nie jest nowością, a kosmetyka od-
grywała integralną rolę w upiększaniu ludzkiego ciała już od 

czasów starożytnych. Słowo cosmatea zostało po raz pierw-
szy użyte do opisania rzymskich niewolników, których zada-
niem było kąpanie kobiet i mężczyzn w perfumach [1]. Uwa-
ża się, że historia kosmetyków poprzedza historię pisaną, 
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ale cele ich stosowania były inne niż współczesne, bo prócz 
„przyciągania kochanków”, maskowania defektów oraz skut-
ków starzenia się skóry, miały one także zastraszać wrogów 
[2]. Powody te ewoluowały w czasie, a dzisiejsza funkcja ko-
smetyków jest tematem badań naukowców z  różnych dzie-
dzin, poczynając od mikrobiologów i  technologów, na psy-
chologach i socjologach kończąc. 

HISTORIA KOSMETYKÓW
Niezależnie od funkcji, jaką ma pełnić kosmetyk, elementem 
niezbędnym do jego przygotowania są surowce kosmetyczne. 
Wiedza na ich temat, w szerokim aspekcie, wiąże się z pozna-
waniem tajników wiedzy farmaceutycznej, medycznej i tech-
nologii. I  podobnie jak z  biegiem czasu zmieniały się funk-
cje kosmetyków, tak samo ewoluował skład surowcowy tych 
produktów. Jedną z najczęściej stosowanych grup surowców 
kosmetycznych na przestrzeni wieków były składniki roślin-
ne. W starożytnym Egipcie cennym źródłem wiedzy na temat 
roślin, które stosowano w kosmetyce czy medycynie, był Pa-
pirus Ebersa (około 1550 r. p.n.e.). Informacje dotyczące sto-
sowania kosmetyków można również odnaleźć w Starym Te-
stamencie. Wspominano tam o pachnidłach, balsamach czy 
olejkach stosowanych do nacierania ciała [3].

Wraz z rozwojem kultury zmieniała się również kosmetyka, 
przechodząc podobnie jak ona przez okresy rozkwitu i chwi-
lowego regresu. Nowoczesna kosmetyka jest kontynuacją ko-
smetyki starożytnej. Opiera się jednak na aktualnych bada-
niach naukowych i jest dostosowana do bieżących wymagań 
i upodobań konsumenta. 

Wpływ wojen na rozwój kosmetyki 
Na obszarze obecnej Rzeczypospolitej Polskiej przemysł ko-
smetyczny przechodził okresy dynamicznego rozwoju, a tak-
że czasowe przestoje, a  nawet upadek. Należy tu podkre-
ślić istotę wydarzeń historycznych, które miały na to wpływ, 
przede wszystkim okresy wojen.

Przed Pierwszą Wojną Światową stosowano niewielkie ilości 
kosmetyków, przy czym zakres ich użycia zależał od przyna-
leżności do określonego kręgu kulturowego. Kobiety były za-
zwyczaj zadbane, jednak epatowały skromnością i subtelno-
ścią w korzystaniu z produktów kosmetycznych. Żyły w prze-
konaniu, że kobieta powinna być wizytówką męża. Wszystko 
zmieniło się w 1914 roku wraz z rozpoczęciem Pierwszej Woj-
ny Światowej. Wiele fabryk i firm zostało zamkniętych. Był to 
czas przestoju, a dla niektórych firm upadku. W Polsce, fala 
rozkwitu kosmetyki nadeszła wraz z odzyskaniem niepodle-
głości 11 listopada 1918 roku. Kobiety zmienione dotychcza-
sowym doświadczeniem życiowym i  zawodowym stały się 
pewne siebie i niezależne od swoich rodzin i mężów. Zaczę-
ły nosić coraz to odważniejsze stroje i wykonywać mocniej-
sze makijaże. Zaczęto też propagować zdrowy styl życia wśród 
wszystkich warstw społecznych, jednym z elementów była hi-
giena życia codziennego z podziałem doby na czas pracy, snu 

i odpoczynku [4]. Za sprawą rewolucji modowych Coco Cha-
nel, modny stał się wygląd sportowy, podkreślone ciemnym 
makijażem oczy, czerwona szminka oraz czerwony lakier do 
paznokci. Kontrastowało to z dominującą wówczas modą na 
bladą cerę [5]. Jednak stosowanie preparatów kosmetycznych 
nie było jeszcze powszechne. 

Nie każda kobieta miała możliwość zakupu kosmetyków 
w  drogeriach, dlatego wydawano poradniki zawierające opisy 
domowych receptur na produkty kosmetyczne. To one przyczy-
niły się do wielkiej popularności domowych produkcji kosme-
tyków. Mentorką w dziedzinie dbania o wygląd była doktor Julia 
Świtalska [4]. Wydając wiele publikacji starała się pomagać Po-
lkom w osiągnięciu jak najlepszego wyglądu ich skóry. Szcze-
gólną uwagę zwracała na oczyszczanie. Stosowane wówczas 
receptury i surowce do dziś chętnie wybierane są przez Polki. 

Po okresie międzywojnia nastąpił kolejny okres niedo-
borów surowcowych zawiązany z  działaniami wojennymi. 
Wskazuje się, że upowszechnienie stosowania kosmetyków 
masowych należy wiązać z  końcem Drugiej Wojny Świato-
wej, kiedy to wojskowe farby maskujące i kremy przeciwsło-
neczne stały się dostępne dla społeczeństwa w postaci kre-
mów do makijażu [1]. Zrodziła się idea ,,amerykańskiej uro-
dy”, chęci upodobnienia się do gwiazd filmowych – w  tym 
przede wszystkim Marylin Monroe czy Audrey Hepburn [6]. 
W Europie w tym okresie nastąpił koniec niedoborów i znie-
sienie ograniczeń dostępności surowców. Podczas wojny 
wiele z nich (np. alkohol, produkty naftowe) było kierowanych 
na potrzeby wojskowe, przez co produkcja kosmetyczna była 
ograniczona. Po 1945 r. surowce wróciły do zastosowań cywil-
nych i produkcja kosmetyków szybko się odbudowała. Dodat-
kowo niektóre preparaty opracowane lub powszechnie uży-
wane w  armii (np. formuły stabilne w  różnych warunkach 
środowiskowych) zostały zaadaptowane i  skomercjalizowa-
ne, co przyspieszyło rozwój technologii produktów do pielę-
gnacji i makijażu [7]. Po zakończeniu wojny najważniejsze eu-
ropejskie przedsiębiorstwa kosmetyczne przyspieszyły eks-
pansję międzynarodową, wzmacniając pozycję Europy jako 
istotnego ośrodka tej branży. Sprzyjał temu także gwałtowny 
wzrost marketingu i reklamy [8]. 

MATERIAŁ I METODA
Dokonano kwerendy materiałów źródłowych z zasobów Mu-
zeum Farmacji Uniwersytetu Jagiellońskiego Collegium Me-
dicum w Krakowie oraz materiałów różnych (w tym informa-
cji polskich firm kosmetycznych) dostępnych online. Przeszu-
kano internetowe bazy danych (PubMed oraz Google Scholar) 
oraz bazy polskich czasopism naukowych poruszających te-
matykę kosmetyczną i kosmetologiczną. Bazy publikacji prze-
szukiwano w  języku polskim oraz angielskim. Zastosowano 
następujące słowa kluczowe: polska kosmetyka przedwojen-
na; kosmetyki w  Polsce w  latach 1900-1939; przemysł ko-
smetyczny w Polsce w XX wieku, skład kosmetyków w Polsce 
przedwojennej; receptury kosmetyczne początku XX wieku. 
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PRODUKCJA KOSMETYKÓW I ŚRODKÓW 
UPIĘKSZAJĄCYCH – WYNIKI PRZEGLĄDU
Pudry, bielidła, róże, szminki
Bielidła do twarzy, czernidła do brwi czy barwiczki (róże ko-
smetyczne, szminki) dotarły do Polski już w XVI wieku. Wyro-
by kosmetyczne z Włoch oraz Francji trafiały początkowo na 
dwór królewski oraz do zamożnych mieszczan [9]. 

Stosowanie pudru z  mąki ryżowej (rice powder) zapocząt-
kowane zostało w Japonii już w średniowieczu [10]. Do Polski 
moda ta dotarła dopiero w epoce baroku (XVII w.), a sam za-
bieg sprzyjał częstemu pojawianiu się zmian skórnych w obrę-
bie twarzy [11]. Puder ryżowy był podstawowym kosmetykiem 
każdej kobiety końca XIX w. Służył nie tylko do matowienia twa-
rzy, ale również do nadania efektu bieli. W związku z ogromną 
popularnością tego produktu, w kolejnych dekadach, dla więk-
szej skuteczności kosmetyku, producenci zastępowali proszek 
wytwarzany z ryżu, tlenkiem cynku i pochodnymi ołowiu. Sto-
sowanie tych zamienników ze względu na działanie toksycz-
ne miało bardzo niekorzystne skutki dla skóry i  powodowa-
ło przedwczesne starzenie [12, 13]. Najpoważniejszym zagro-
żeniami stosowania ołowiu w produktach kosmetycznych było 
osłabienie systemu nerwowego, zaburzenia pamięci i koncen-
tracji, drżenia i paraliż. Wiązało się to przede wszystkim z moż-
liwością penetracji związków ołowiu do wnętrza organizmu np. 
poprzez błony śluzowe. Intoksykacja ołowiem mogła stanowić 
ogromne zagrożenie dla zdrowia i życia [14-16].

W 1925 roku ginekolog Hojnacki przestrzegał przed co-
dziennym użyciem pudrów. Wskazywał, że niektóre produk-
ty mogły w swoim składzie zawierać nie tylko sole ołowiane, 
ale również rtęć i arszenik [17]. Zalecane było tworzenie pu-
drów z ogólnodostępnych i znanych receptur. Sporządzano je 
z  mąki ryżowej (rice powder), czystego talku (talc), magnezji 
(magnesium carbonate) oraz karminu (carmine), który nada-
wał gotowemu produktowi kolor [18]. Dodatkowymi składni-
kami pudrów były stearynian cynku (zinc stearate) oraz ste-
arynian magnezu (magnesium stearate), siarczan wapnia 
występujący w  przyrodzie jako gips oraz glinka biała (whi-
te kaolin clay) wykorzystywana w rożnych funkcjach w zależ-
ności od stopnia jej rozdrobnienia. W produkcji kosmetyków 
wykorzystywano także węgiel kostny posiadający właściwo-
ści odbarwiające jak i  adsorpcyjne [19]. Inne produkowane 
w tym czasie pudry zawierały m.in.: pistację, migdały, kroch-
mal czy mąkę zbożową [20]. 

Przed wojną nie tylko pomadki do ust nazywano szmin-
kami. Mówiono tak także o  kosmetykach, którymi malowa-
no skórę twarzy np. powiek [20]. Kobiety, które nie miały 
możliwości kupienia ich ze względu na finanse, mogły wes-
przeć się poradnikami zawierającymi spis receptur na wła-
sną szminkę do powiek [21]. Składały się one z talku, kaolinu, 
węglanu wapnia oraz tlenku cynku. Taka mieszanina służyła 
jako biały cień do powiek. Do nadania koloru używano karmi-
nu, który nadawał barwę czerwoną lub różową oraz ultrama-
rynę, nadającą barwę niebieską.

Klasyczna czerwona szminka pozostaje symbolem ko-
biecości do dziś, choć jej receptury wielokrotnie ewoluowa-
ły na przestrzeni lat. Aby stworzyć produkt kosmetyczny 
o odpowiednich walorach reologicznych i estetycznych uży-
wano między innymi stearyny (stearic acid), cerezyny (ce-
resin), wazeliny (petrolatum), oleju wazelinowego (paraffi-
num liquidum), talku (talc), karminu (CI 75470 / carmine) oraz 
esencji różanej (rosa damascena flower oil) [22]. Nie doda-
wano tłuszczów o przykrym zapachu oraz tych, które ulega-
ją szybkiemu jełczeniu. Z produkcji wykluczono łój barani czy 
olej kokosowy. Zastąpiono go lanoliną, która łatwo wchłania 
się w skórę. Pomady barwiono karminem, kartaminą (cartha-
mus tinctorius flower extract) lub alkaniną (alkanna tinctoria 
root extract). Następnie mieszano z talkiem lub kaolinem. Ze 
względu na trujące właściwości niedopuszczalne było używa-
nie cynobru [19]. Tak wyprodukowane szminki sprzedawano 
przed Pierwszą Wojną Światową w słoiczkach, a sam produkt 
aplikowano za pomocą palca. Dopiero w roku 1915 rozpoczęto 
umieszczanie pomadek w metalowych sztyftach [23].

Kremy
Już w pierwotnych kulturach przywiązywano ogromną uwagę 
do pielęgnacji. Tak wtedy, jak i obecnie, zdrowa i prawidłowo 
pielęgnowana skóra świadczyła o  wysokim standardzie ży-
cia. Dlatego już w kulturach starożytnych osłaniano się przed 
słońcem. Aby zabezpieczyć skórę, nakładano mazidła z ole-
jów roślinnych oraz wosków. Balsamy kosmetyczne zawiera-
ły w swoim składzie miód pszczeli i naturalne surowce zapa-
chowe, często pochodzenia roślinnego [11]. 

Podstawę produkowanych w Polsce kremów stanowiły nie-
szkodliwe substancje tj. parafina, ozokeryt oraz woski. Dodat-
kowo występowały tłuszcze stałe i  oleje. Wytwarzano kremy 
glicerynowe i bezglicerynowe. To właśnie do tej drugiej grupy 
zalicza się tzw. cold cream – emulsje typu woda w oleju o gę-
stej, tłustej konsystencji, których charakterystyczny składnik 
stanowi wosk pszczeli (beeswax) [24]. Do zemulgowania wosku 
używano boraksu (sodium borate) lub amoniaku (ammonium 
hydroxide), natomiast do konserwowania boraksu i benzoesa-
nu sodowego (sodium benzoate). Dodatkowo dodawano olbrot 
(cetaceum), łój wieprzowy (adeps suillus) czy olej kakaowy (the-
obroma cacao seed butter) [19]. Istniały również takie kremy, 
które albo nie zawierały tłuszczów, albo zamiast drogich wo-
sków posiadały tańsze środki jak np. żelatyna (gelatin), agar 
(agar) czy karagen (carrageenan), które nazywane były galaret-
kami [19, 25]. Wskazywano już wówczas, że kremy glicerynowe 
nie mają pozytywnego wpływu na cerę wrażliwą [19, 24].

Wśród typów kremów produkowanych w  Polsce w  latach 
1900-1939 należy wymienić kremy tłuste (natłuszczające), 
które zawierały takie składniki jak: wazelina, lanolina, wosk 
pszczeli, oleje roślinne (migdałowy, oliwkowy), czasem masło 
kakaowe [4, 17, 24]. Ze względu na cel stosowania były to tzw. 
„kremy zimowe” lub „zimowe pomady” (np.: „Śnieg Tatrzań-
ski – krem”, „Krem Nivea”). Kolejną grupą były kremy odżyw-
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cze (regenerujące) zawierające tłuszcze zwierzęce (np. lanoli-
na, smalec), wyciągi z ziół i miodu. Produkty te były reklamo-
wane jako: „kremy młodości”, „kremy witaminowe”, „kremy 
odżywcze nocne” (np.: produkty firm Miraculum, Schicht-
-Lever) [17, 24]. Kremy wybielające i  upiększające cerę, któ-
rych celem było rozjaśnienie skóry i  nadanie jej „alabastro-
wego” odcienia stanowiącego ideał urody w okresie między-
wojennym. Produkty te często zawierały sole rtęci lub związki 
ołowiu [13]. Natomiast kremy ochronne i lecznicze zawiera-
jące często tlenek cynku, glicerynę, talk, lanolinę i  ekstrak-
ty roślinne, miały za zadanie łagodzenie podrażnień, ochro-
nę skóry przed słońcem i kurzem. Produkty te stosowane były 
zarówno przez kobiety, jak i  mężczyzn (np. po goleniu) [24]. 
Kosmetyki sprzedawane jako: „kremy toaletowe”, „kremy ró-
żane”, „kremy perfumowane” zawierały w składzie wodę ró-
żaną, glicerynę, lekkie oleje, czasem niewielkie ilości wosku 
[19]. W latach 30. XX wieku pojawił się pierwszy podział kre-
mów według typu cery. Firmy takie jak Miraculum oferowa-
ły już: kremy do cery tłustej (z dodatkiem siarki lub alkoholu), 
kremy do cery suchej (z większą zawartością tłuszczów i  la-
noliny), kremy nocne i dzień/noc [17].

Już w okresie przedwojennym i międzywojennym miano na 
uwadze ochronę skóry przed promieniami słonecznymi. Jed-
nak wachlarz surowców promieniochronnych był wówczas 
bardzo ograniczony. Produkowane kremy miały zapewniać 
jednolity koloryt cery oraz działanie przeciwstarzeniowe. Jed-
nolity koloryt był ówcześnie synonimem ochrony przed po-
wstawaniem piegów, co było jednym z głównych zadań kre-
mów sportowych lub do opalania, a podkreślały to ówczesne 
reklamy [26]. By uzyskać przyciemniony kolor należało nato-
miast stosować krem wyrabiany z orzechów, który przeciw-
działał odtłuszczeniu się skóry jak i ochraniał przed powsta-
waniem zmarszczek. W przypadku braku możliwości posia-
dania „dobrego” kremu, wskazywano, iż zastąpić go można 
śmietanką, która była uznawana za nieszkodliwy i  niedrogi 
zamiennik [27]. 

Perfumy
W pierwszej połowie XIX w. zaczęły powstawać pierwsze pol-
skie manufaktury odpowiedzialne za produkcję perfum oraz 
wód kolońskich. Do wyrobu tych kosmetyków zaangażowa-
ły się również miejscowe apteki. Także drogerzyści (drogiści) 
samodzielnie wytwarzali kosmetyki, w tym perfumy [28]. Po-
czątek XX wieku na ziemiach polskich wskazywany jest cza-
sem rozkwitu produkcji perfum oraz wód kolońskich.

W latach 20. i 30. XX wieku wytwarzano bardzo silne, eg-
zotyczne pachnidła. Były one użytkowane w dużych ilościach 
zwłaszcza przez kobiety, ze względu na odświeżenie oraz po-
budzający wpływ na układ nerwowy i zmysł powonienia. Pro-
dukcja perfum opierała się głównie na naturalnych składni-
kach ze świata roślinnego. Perfumy miały naśladować natu-
ralne zapachy spotykane w przyrodzie. Dobór nie był rzeczą 
prostą, często była to forma przypadku. Składniki ze świata 

zwierzęcego, ze względu na wysoką cenę, były rzadziej uży-
wane. Niewielka ilość tych wonnych substancji doskonale 
sprawdzała się jednak w utrwaleniu zapachu [19, 29].

W okresie międzywojennym, w  kosmetycznych produk-
tach perfumeryjnych coraz częściej występowały zapachy 
otrzymywane sztucznie na drodze syntetycznej. Dzięki roz-
szerzeniu się wiedzy na temat chemii organicznej, po roz-
poznaniu składu naturalnych pachnideł zaczęto odtwarzać 
w laboratoriach ich sztuczne zamienniki. Na przykład sztucz-
nie odtworzono: geraniol, który zastąpił olejek różany; jonon, 
który zastąpił zapach fiołków; oraz wanilinę zastępującą na-
turalną wanilię [19, 30]. Zaczęto zwiększać tego typu produk-
cje ze względów ekonomicznych. Syntetycznych pachnideł 
dodawano do kosmetyków i perfum różnych marek. Niewiel-
kie ich ilości dodawano także do cenionych kosmetyków, gdyż 
wzmacniały i utrwalały zapachy surowców naturalnych. 

Do klasycznych surowców kosmetycznych stosowanych 
jako surowce nawaniające należą olejki eteryczne. Są one 
substancjami zapachowymi posiadającymi szerokie spek-
trum właściwości, np. antyseptycznych, przeciwzapalnych, 
przeciwdrobnoustrojowych i konserwujących [31-33]. Wystę-
pujące w nich związki terpenowe aplikowane na skórę, mogą 
wywołać efekt miejscowego znieczulenia. Jednak z  drugiej 
strony, terpeny mogą powodować podrażnienia, reakcje fo-
touczulające czy alergie kontaktowe. Olejki eteryczne, dzię-
ki swojej lotności oraz wysokiemu potencjałowi odstrasza-
nia owadów występują również jako składniki naturalnych 
repelentów [34]. Olejki eteryczne stosowane są po dziś dzień 
w  recepturze kosmetycznej i  mieszankach aromaterapeu-
tycznych.

Lakiery do paznokci 
Polki dbały nie tylko o swoją cerę, ale również o piękne dło-
nie. Płytka paznokcia barwiona była już w starożytnym Egip-
cie [35]. Do metody tej powrócono dopiero w dwudziestole-
ciu międzywojennym. Wcześniej malowanie paznokci mia-
ło negatywne konotacje społeczne i było łączone z grupami 
uważanymi za marginalizowane, w tym z prostytucją.. Jed-
nak przyglądając się rozwojowi sztuki makijażu i  kosmety-
ki za oceanem, w 1935 roku zaczęto uświadamiać Polkom, że 
malowanie paznokci nie jest w złym guście i nie powinno być 
wykonywane tylko na specjalne okazje. Zaowocowało to tym, 
iż starannie zaczęto dbać o wygląd paznokci oraz dłoni [26]. 

Surowce, które wchodziły w skład przedwojennych lakierów 
do paznokci, to przede wszystkim: nitroceluloza (nitrocellulo-
se/collodion) czyli główny składnik filmotwórczy stanowiący 
nawiązanie do przemysłowych lakierów nitrocelulozowych. 
Była to technologiczna podstawa lakierów do paznokci lat 20. 
i  30. XX w. [35, 36]. Aby wprowadzić ten składnik konieczne 
są rozpuszczalniki lotne (rozcieńczalniki). Składniki te umoż-
liwiają aplikację kosmetyku i następnie odparowują. Surowca-
mi z tej grupy są: szybkoschnący octan etylu (ethyl acetate), oc-
tan n-butylu (n-butyl acetate) o pośrednim czasie wysychania, 
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octan n-propylu (n-propyl acetate), który występuje w przed-
wojennych recepturach jako współrozpuszczalnik, aceton 
(acetone) z grupy szybko schnących rozpuszczalników oraz al-
kohole (izopropanol, n-propanol) i aromatyczne węglowodo-
ry (toluen i ksylen). Kolejną grupą składników były plastyfika-
tory pozwalające na zmniejszanie kruchości nitrocelulozo-
wego filmu. Historycznie, w tym celu używana była kamfora 
(tradycyjny plastyfikator dla nitrocelulozy). Syntetyczne pla-
styfikatory (np. ftalany) pojawiły się później wraz z rozwojem 
chemii tworzyw sztucznych [37, 38]. Do przedwojennych la-
kierów do paznokci w małych ilościach dodawano: spowalnia-
cze parowania (wyższe estry i alkohole), żywice i utwardzacze 
oraz dodatki funkcyjne: środki przeciwpieniące, stabilizatory 
UV i przeciwutleniacze. Ważną grupą były barwniki i pigmen-
ty. Początkowo wykorzystywano surowce przeniesione z prze-
mysłu lakierniczego (np. tlenki żelaza). W  oryginalnych for-
mułach mogły występować też niewielkie ilości olejków zapa-
chowych i rozpuszczalników aromatycznych [35, 36]. 

Szampony 
Szampon, dziś zaliczany do podstawowych kosmetyków, po-
czątkowo przygotowywano z mydła w proszku (soap), wodo-
rowęglanu sodu (sodium bicarbonate), boraksu (sodium bo-
rate) oraz olejków eterycznych. Jednak receptura na tego ro-
dzaju szampon nie była najlepszym rozwiązaniem dla osób 
mających cienkie, delikatne włosy i  wrażliwą skórę głowy. 
Soda oraz boraks mają silne działanie odtłuszczające. Dlate-
go receptury z 1939 roku ulegały w kolejnych dekadach zmia-
nom [39, 40]. 

Jak wskazano wcześniej, mentorką w  dziedzinie dbania 
o wygląd była doktor Julia Świtalska. Wydając wiele publika-
cji, starała się pomagać Polkom w osiągnięciu jak najlepszego 
wyglądu ich skóry, włosów i paznokci. Do włosów przetłusz-
czających się zalecała stosowanie produktów z  dodatkiem 
siarki i dziegciu [4, 19]. Szampony do początku XX w. jako bazę 
zawierały mydło w proszku. Poucher potwierdza, że pierwsze 
komercyjne szampony miały bazę mydlaną, a  rozwój form 
płynnych i przemysłowych nastąpił w latach 20. i 30. XX wie-
ku [39]. Składniki typu boraks i soda były używane w prostych 
proszkowych recepturach do mycia (w tym w recepturach do-
mowych). Składniki te mają właściwości odtłuszczające i al-
kalizujące, a  sam boraks może być drażniący dla skóry [41]. 
Środki alkaliczne mogą silnie odtłuszczać i  uszkadzać włos, 
prowadzić do przesuszenia, łamliwości i podrażnienia skóry 
głowy [42]. Sole potasowe kwasów tłuszczowych z  oleju ko-
kosowego były stosowane jako podstawa pierwszych rynko-
wych ciekłych szamponów. W latach 30. i 40. nastąpiło prze-
stawienie z mydeł na syntetyczne surfaktanty [43]. Receptury 
ulegały zmianie, ponieważ od lat 30. zaczęto wprowadzać for-
mulacje bez mydła (tzw. alkali-free) o łagodniejszym działaniu 
zwłaszcza dla cienkich i wrażliwych włosów [42].

W latach międzywojennych suche szampony stanowi-
ły jedną z  pierwszych nowoczesnych form kosmetyków do 

oczyszczania włosów. Ich receptury opierały się głównie na 
substancjach pochłaniających sebum, takich jak skrobia 
pszenna (triticum vulgare starch), skrobia ryżowa (oryza sati-
va starch) lub skrobia kukurydziana (zea mays starch), a tak-
że talk (talc) i kaolin (kaolin), które działały adsorpcyjnie i ma-
tująco. W niektórych formułach stosowano także boraks (so-
dium borate), wodorowęglan sodu (sodium bicarbonate) oraz 
proszek mydlany zawierający zazwyczaj sole sodowe kwasów 
tłuszczowych (sodium palmate, sodium stearate) czyli surow-
ce typowe dla ówczesnych kosmetyków myjących o  charak-
terze alkalicznym [43, 44]. Ich zadaniem było usunięcie za-
nieczyszczeń i  nadmiaru tłuszczu z  powierzchni włosa bez 
użycia wody, co było szczególnie istotne w okresie ograniczo-
nego dostępu do łazienek i rzadszego mycia głowy. Choć pro-
dukty te zapewniały krótkotrwałe uczucie czystości, ich wy-
soka zasadowość i  zawartość soli nieorganicznych mogły 
prowadzić do przesuszenia włosów oraz podrażnień skóry 
głowy. Dopiero w kolejnych dekadach wprowadzono delikat-
niejsze substancje powierzchniowo czynne o bardziej fizjolo-
gicznym pH, co znacząco poprawiło jakość i bezpieczeństwo 
szamponów [43].

Mydła
Przed Pierwszą Wojną Światową w Polsce (także na terenach 
zaborów) dominowały tradycyjne metody wytwarzania my-
deł. Zarówno domowe przepisy, jak i  rzemieślnicze mydlar-
nie opierały produkcję na zestalaniu tłuszczów (łój i oleje ro-
ślinne) z alkalicznym ługiem (wodorotlenek sodu lub potasu) 
i prostych dodatkach zapachowych. W oryginalnej recepturze 
sprzed Pierwszej Wojny Światowej dodawano także olejku ge-
raniowego oraz olejku z bergamotki, na który trzeba było zwró-
cić szczególną uwagę ze względu na silną fototoksyczność [19]. 

W okresie międzywojennym wystąpiła stopniowa indu-
strializacja: rozwijały się większe mydlarnie, co wiązało się ze 
stopniowym ustandaryzowaniem technologii. Prowadzono 
kontrolę pH i  warunków zmydlania. Opracowywano narzę-
dzia do cięcia i  tłoczenia. Pojawiły się podręczniki technicz-
ne i instrukcje zawodowe [45, 46]. Równocześnie wprowadza-
no nowe surowce i dodatki (gliceryna, barwniki, kompozycje 
zapachowe) oraz rozwijano handel markami przemysłowymi, 
co zmieniało charakter produktów z  wytworów rzemieślni-
czych na artykuły konsumenckie o ujednoliconej jakości [19].

Pasty do zębów 
Pasta do zębów, jako forma kosmetyczna pojawiła się jako 
nowość rynkowa z  końca dwudziestolecia międzywojenne-
go. Wcześniej stosowano głównie proszki do mycia zębów, 
tzw. „mydełka” do zębów oraz różnego rodzaju płukanki. Pa-
sty do zębów składały się między innymi z kredy (calcium car-
bonate), zmielonego kaolinu (kaolin), korzenia irysowego (iris 
florentina root) oraz węgla drzewnego (charcoal). Dodatkowo 
w recepturze występowała gliceryna, substancje pęczniejące 
np. żelatyna, tragant (gum tragacanth), miód i mydło. Należa-
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ło mieć na uwadze fakt, że występują w nich substancje nisz-
czące szkliwo: pumeks (pumice) i ziemia okrzemkowa (diato-
maceous earth), które zostały wyeliminowane z receptur. Wy-
korzystywany był również chloran potasu, jednak należało go 
dodawać z umiarem, gdyż w większej ilości był toksyczny [19]. 
W porównaniu z przedwojennymi recepturami, współczesne 
pasty do zębów są znacznie bezpieczniejsze i skuteczniejsze, 
dzięki zastosowaniu nowoczesnych, przebadanych składni-
ków o działaniu ochronnym i remineralizującym szkliwo.

ZNANE OSOBY I MARKI ZE ŚWIATA KOSMETYKI 
W okresie poprzedzającym Pierwszą Wojnę Światową oraz 
w dwudziestoleciu międzywojennym działało w Polsce wielu 
przedsiębiorców, wynalazców i wizjonerów, którzy przyczyni-
li się do rozwoju rodzimego przemysłu kosmetycznego, two-
rząc marki i produkty zyskujące uznanie zarówno w kraju, jak 
i poza jego granicami. Polacy tworzyli także receptury za gra-
nicą, trwale zapisując się w historii światowej kosmetologii. 

Jedną z  cenionych marek mydlarskich w  Polsce przed-
wojennej był „Przemysł Mydlarski i  Perfumeryjny Fryderyk 
Puls S.A.”. W  roku 1852 Puls uruchomił własną fabrykę my-
dła w Warszawie. Po pewnym czasie dołożył do swojego asor-
tymentu perfumy, kremy, pudry i wody kolońskie. Kosmetyki, 
pod względem jakości, nie odbiegały od tych pochodzących 
zza granicy i były ogromną konkurencją dla pozostałych pol-
skich producentów [18, 19, 28]. 

W 1911 roku, w  Hamburgu, rozpoczęła się produkcja pie-
lęgnacyjnego kremu do twarzy o  nazwie „Nivea”, przez fa-
brykę Beiersdorf. Jej właścicielem był urodzony w Gliwicach 
Oskar Troplowitz. W Polsce pierwsze działania firmy Beiers-
dorf miały miejsce już w latach 20. XX wieku: w 1925 roku za-
łożono w  Katowicach firmę Pebeco Wytwórnia Specyfików 
Beiersdorfa Sp. z o.o. (filia Beiersdorfa) zajmującą się produk-
cją i sprzedażą specyfików kosmetycznych. Następnie, w 1929 
roku w Poznaniu została zarejestrowana spółka Pebeco Pol-
skie Wytwory Beiersdorfa Spółka Akcyjna Poznań. Kluczowy 
moment to 31 marca 1931, kiedy fabryka w  Poznaniu rozpo-
częła swoją działalność [47]. Podstawowym składnikiem kre-
mu Nivea był euceryt, czyli emulgujący środek pozyskiwany 
z lanoliny. Krem niedługo po wprowadzeniu na rynek otrzy-
mał miano niezbędnego kosmetyku do twarzy dla kobiet. 
Pierwowzór opakowania miał kolor żółty, a  krem występo-
wał w cynowych tubach. Dopiero w 1925 roku zostało wpro-
wadzone okrągłe opakowanie, następnie niebieski kolor jaki 
znany jest do tej pory [48, 49].

Na ziemiach polskich, jedną z najlepszych marek kosmetycz-
nych była marka Miraculum, należąca do firmy założonej przez 
doktora medycyny Leona Lustra 15 lipca 1924 roku w Krakowie. 
Była znana z wysokiej jakości produktów. Miraculum zasłynę-
ła na Międzynarodowej Wystawie Światowej w Paryżu w 1931 r. 
swoim pudrem sypkim, za który otrzymała złoty medal. W la-
tach 1937-1938 marka poszerzyła swój asortyment o wody ko-
lońskie oraz perfumy. W latach 30. XX w. marka zyskała prestiż 

oraz światową sławę. Doceniono naturalność kosmetyków oraz 
staranność w ich produkcji. Mimo trudnych początków, wyrób 
kosmetyków oraz produktów perfumeryjnych rozwijał się osią-
gając zbyt w kraju i za granicą. W poźniejszych latach powstał 
znany do dziś zapach „Pani Walewska” [40].

W latach 1910-1930 słynny stał się krem Heleny Rubinste-
in, Polki żydowskiego pochodzenia, urodzonej na krakow-
skim Kazimierzu. Został opracowany w Australii, w kolejnych 
latach był sprzedawany w  Europie, Stanach Zjednoczonych, 
Ameryce Południowej i  na Bliskim Wschodzie. Nazywał się 
Valaze, a w swoim składzie zawierał lanolinę (lanolin), wodę 
destylowaną (aqua), wazelinę (petrolatum) oraz olejek róża-
ny (rosa damascena flower oil). W latach 20. i 30. XX wieku ko-
smetyki Heleny Rubinstein (w tym Valaze) były importowane 
i dostępne głównie w warszawskich perfumeriach i aptekach 
luksusowych. Krem Valaze był reklamowany jako skutecz-
niejszy od innych. Powodem była sproszkowana kora sosny 
działająca jako silny antyutleniacz [50]. Efektem była popra-
wa wyglądu naskórka i opóźnienie procesu starzenia się skó-
ry, poprzez odnowę uszkodzonej tkanki łącznej oraz wspo-
maganie układu odpornościowego [51].

W reklamach publikowanych w  USA w  czasach Pierwszej 
Wojny Światowej Helena Rubinstein pytała: ,,Czy Twoje odbi-
cie daje ci taką samą satysfakcję, jaką dawało ci w 1914 roku? 
(…) Nawet jeśli twoje życie towarzyskie lub zawodowe tego nie 
wymaga, twój patriotyzm wymaga, abyś utrzymywała swoją 
twarz jasną i  atrakcyjną, aby emanować optymizmem” [52]. 
Helena Rubinstein odegrała kluczową rolę w historii świato-
wej kosmetyki, tworząc globalne imperium piękna oparte na 
naukowym podejściu do pielęgnacji skóry i kształtując nowo-
czesne standardy w branży kosmetycznej.

Wśród innych znaczących postaci o  polskich korzeniach, 
które działały w latach 1900-1939, warto wymienić m.in. Mak-
symiliana Faktorowicza (założyciela marki Max Factor), Ste-
fana Roeslera (producenta mydeł i  kremów „Roesler i  Syn”) 
oraz Antoniego Cierplikowskiego, znanego na świecie jako 
Antoine, który zrewolucjonizował fryzjerstwo i modę kobiecą.

PODSUMOWANIE
Okres przed Pierwszą Wojną Światową oraz międzywojnia był 
czasem ważnych i ciekawych przemian w przemyśle kosme-
tycznym w Polsce. Stosowanie kosmetyków upowszechniało 
się, skład surowcowy, zwłaszcza dotyczący składników syn-
tetycznych stawał się coraz bardziej złożony, a część składni-
ków nie spełniała norm bezpieczeństwa. Nadzór prawny zo-
stał wprowadzony później, gdy zaczęto dostrzegać problem 
toksyczności substancji wchodzących w  skład receptur ko-
smetycznych. Obecnie jest on bardzo rygorystyczny, a  pro-
ducenci muszą przestrzegać ustaw i przepisów. Współczesne 
kosmetyki są znacznie bezpieczniejsze i różnią się od stoso-
wanych w  pierwszej połowie XX wieku, jednak wiele z  nich 
ma historię przedwojenną, stanowiącą źródło inspiracji.
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-Dyskusyjne, Poświęcone Zagadnieniu Przemysłu Tłuszczowego, Ole-
jów, Mydła i Dziedzin Pokrewnych. Przegląd Chemiczny. 1939;3(1):1.

47.	Nivea. https://www.nivea.pl/o-nas/historia-nivea. Accessed 09.11.2025.
48.	Bulera M, Sekulsa D. Pielęgnując Tradycję. Z Dziejów Marki Nivea w Po-

znaniu. Poznań: Muzeum Narodowe w Poznaniu; 2000.
49.	Rzepiela A. Historia Kremu Nivea i Jej Polskie Wątki. Czasopismo Apte-

karskie. 2013;12:71.
50.	Ni Z, Mu Y, Gulati O. Treatment of melasma with Pycnogenol. Phytother 

Res. 2002;16(6):567-571. https://doi.org/10.1002/ptr.1085 
51.	 Woodhead L. Helena Rubinstein i Elizabeth Arden: barwy wojenne. War-

szawa: Świat Książki; 2004.
52.	Woodhead L. War Paint: Miss Elizabeth Arden and Madame Helena Ru-

binstein. Their, Their Times, Their Rivalry. London: Virago; 2003.

otrzymano / received: 03.07.2025  |  poprawiono / corrected: 25.07.2025  |  zaakceptowano / accepted: 12.08.2025

Aesthetic Cosmetology and Medicine
6 / 2025 / vol. 14 315




